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Słaiimy się goi ne zaszczytu
Ce Marja Sklodowska-Cure jest Polką,

Lwów 20. listopada
Żyjem y w czasacih, w  których 

uprzedzenie do pracy kobiet i do ich 
zdolności twórczych, należy już do 
przeżytków, a okopy nieprzejedna
nych pizeciwmków równouprawnić 
nia kobiet we wszystkich dziedzi
nach życia społecznego, naukowego 
i zawodowego coraz to mniej mają 
obrońców Jeśliby jednak zachodzi
ła jeszcze potrzeba udowodnienia, 
że genjusz kobiecy umiał wgnieść 
się. ma takie same wyżyny1, co ge- 
njusz męski, wystarczyłoby' rzucić 
jedno nazw:sko: Marja Skłodow
ska - Curie. — Nazwisko to może 

\być sztandarem dla kobiet całego 
świata w walce o swe prawa, może 
być naszym najlepszym argumen
tem, którego najzagorzalsi przeciw 
nicy cdeprzeć nie zdołają. — Od
krycia Marji Curie- Skłodowskiej 
należą do najdonioślejszych w po
chodzie ludzkości do zdobycia ta
jemnic przyrody, stawiają tę wielka 
uczoną, której cate życie było po
święcone czystej, bezinteresownej a 
pclinej mozołu służbie dla wiedzy, w 
rzędzie takich wielkich rewelatorów 
ludzkości, jak New ton, Pasteur i in., 
gdyż podobnie jak tamci wielcy gc- 
njusze skierowała ona naukę na no
we tory.

To leż kobiety całego świata ota
czają tę wielką Uczoną najwyższą 
'czcią i wdzięcznością, której już da
ły przepiękne dowody, godne tej a- 
postołki wiedzy, której odkrycia sta
ły się dobrą nowiną dla clerpią-cej 
ludzkości. O -ile jednak gorętsza 
wdzięczność i cześć należy się Marji 
Curie-Skłodowskiej od nas, kobiet 
polskich, na które w największej 
mierze spada blask chwały z odkryć 
W ielkiej naszej Rodaczki! Możemy 
sobie za-s-te poczytywać to za- szcze
gólną laskę Opatrzności, że Uczona, 
której ca ty świat składa hołd naj
wyższy, jest Polką.

Chwała to dla nas nielada — a lf 
gdybyśmy poprzestały tylko na tem 
uczuciu godziwej zresztą dumy, to 
same zasnułybyśmy c'eniem tę świa 
Mość, której odblask spada na nas 
ou Jej potężnej postaci. — tNtle w y 
starczy chlubić się czvnem gen ja] - 
nej Rodaczki, należy zaciągnąć się 
w Jej orszak, należy nam wszyst- 
k.m kobietom polsKim w miarę na
szych skromnych sil dopo-nioc do 
■v}z} skauia tych doniosłych darów,

jakie je j odkrycia przynoszą ludzko 
ści przez stworzenie dzieła, któreby 
i naszemu polskiemu społeczeństwu 
pozwoliło korzystać z dobrodziejstw 
tego wiekopormego wynalazku.

Zapewne niema wśród moich ła
skawych Czytelniczek takich, któ
rym byłaby zupełnie obca sprawa, 
na którą dziś pragnę zwrócić W a 
szą uwagę. — Wszak wiecie W szy
stkie, że, stu-dja -Marji Curie - Skło
dowskiej nad działaniem -odkrytego 
przez nią radu?* doprowadziły do 
stwierdzenia, że prom Tnie jego ma
ją potężną siłę leczniczą a w pierw 
szej linji są cenną bronią w walce 
z rakiem. — Medycyna współczesna 
stworzyła już nową metodę leczenia 
lej strasznej choro-by^zwaną radio- 
terapją, a także dla uczczenia w iel
kiej u-cznnej, Cut :'cterapją. Poddane 
promieniom radu komórki raka ulec ■ 
gają zniszczeniu.

W yzyskały tę cudowną własność 
radu już inne narody. Wszędzie po
wstają Instytuty radowe, które już 
rozwijają zbawienną działalność, 
nr obok subwencjonowania, tych p-la 
cówek przez czynniki oficjalne, ko
biety danych krajów stają pierwsze 
ckl lej akcji, na znak hołdu dla Tej, 
która przyniosła tak świetna chlubę 
całemu naszemu rodzajowi i gro
madzą fundusze na rozbudowę In 
stytutów radowych. Tak najuzy- 
kla-d w Londynie staraniem kilku
nastu lekarek powstał w -krótkim 
czasie, za pieniądze uzyskane z da
rów, Zakład dla leczenia raka im. 
Marji Curie-Skłodowskiej. Ponie
waż — jak wiadomo — rad jest n:e- 
zmic-rnic dr-ogii, pizeto- zaw iiza ł się 
lam specjalny Komitet -Pan, pud 
przewodnictwem m-ałiż-onki Lorda- 
majora Londynu, Lady Stu-dd, dla 
zebrań a funduszów na uzyskanie 
potrzebnej ilości radu, czego też w 
krotk.m czasie dokonano. Podobnie 
kobiety, amerykańskie z inicjatywy 
dziennikarki- Mrs. Melo-ney ofiaro
wały przed kilku laty W ielkiej U- 
czonej -dla i ożbudowy Jej laboraio- 
rjum paryskiego 'gram -radu, co 
wówczas kosztowało okoł-o 70 ty
sięcy dolarów.

A teraz zapytać należy co uczy
niło społeczeństwo polskie i kobiety 
polskie?

-Możemy z pewnem zadowolę,-i,j 
niem powiedzieć, że -m-iino trudnej 
naszei sytuacji finansowej nie po

zostaliśmy zupełnie hezczynn Pod
czas bytności Marji Skłodowskiej 
przed kilku lały w Warszawie, gdy 
przedstawicielki zrzeszeń kottnecyoh 
pospieszyły z hołdem do naszej 
W ielkiej Rodaczki, rzekła im ona:

— Jeśli chcecie dać mi dowód u- 
znar.ia, zajmijcie się stworzeniem 
w Warszawie Instytutu radiowego. 
Jest to w pierwszej lin ji Wasze za
danie, gdyż doświadczenie wykazu
je, że zwlasz-cza u kobiet w wypad
kach złośliwych now-oiworow lecze
nie -radem jest bardzo skuteczne.

W  myśl lego życzenia zorganizo
wał się wtedy Komitet Daru -Naro
dowego dla Marji Curie-Skłodow
skiej, którym to darem m iał być 
wzorowy Instytut radowy Jej im ie
nia, o charakterze naukowo-leczni- 
czym.

Lecz, niestety, mimo upływa Jat, 
dotychczas Instytut ten nie docze
kał się realizacji. Wymido-wano już 
yprawdzie z ofiar całego społeczeń 

dwa i subwencyj rządowych i sa- 
uorządowych 4 budynki Instytutu, 
de trzflba- je wykończyć i u-rządzić, 
by można było placów'kę tę uru- 
homić. -Potrzeba na to 9C3 tys. zł. Z  

po-s-zowych przeważnie składek u- 
■dhperano dotąd 1-50 tys. Zł., a reszta 
Znaleźć -siy musi.

Protektorat mad Towarz. Insty
tutu Radowego objął P. -Prezydent 
hzcczyipospolitej, a czcigodna Jego 
Małżonka poświęca całą swoją gor
liwość dla propagandy tej idei i ze
brania potrzebnych funduszów. W  
ostatnim czasie sprawa ta; posunęła 
■się korzystnie naprzód;- dzięki szla
chetnemu czynowi kobiet amerykań 
skic-h, które za inicjatywą wspom
nianej już wyżej Mrs. Melonay i Mrs

Z dziedziny mody*

L iwaw, 20. lis!tqpa)da.

Źuirinail-e paryskie i spratwó-zidlaiuia. z  
w.iellkich retwji mody, umoiwiiiaidają mam 
istne cuida o tych wszystkich (wspa
niałościach, na jakie tzidoiDyiwa się obe
cnie przem ysł modlny, zasil amy fam-ta- 
-zją artystów7-imałanzy, pracujący h  spe
cjalnie' -dla tego działu. —  -Niestejty dla 
większości śmierfellmiclzek są to w szy
stko tylko -baśni-e cudk iwine, o których 
można marzyć, a'.le tnie -można ich zre
alizować. —  Skromny 'tyudlżelt domowy 
każe ogra n-iozać wydatki ma -toalety do 
minimiuim. Niem-niej (jedhak ka-zda z 
pań’ chce być łaidinie a modnie Uiirana. 
Aże-by ten co! osiągnąć, tazaha się u- 
dać do dobrej wóżki-cEiajrodiziojki, Ikitó- 
ra potrafi z  -niicaego, tab (Drawie- z  ni-

Mead, przesłały na ręce Lczonej, by 
odpowiedzieć Jej gorącemu pragnie 
n:u uruchomienia Instytutu w W ar 
sza wie, na ten cel 50 tys. dolarów.

Dzięki uzyskaniu tej poważnej 
kw ojy uruchomienie Instyiutu ra
dowego w Warszawie zostało znacz 
nie ułatwione. Ale ten dar kobiet a- 
m-eryka-ńskidh wkłada na nas także 
tem większe obowiązki. Całe społe
czeństwo, a w pierwszym rzędzie 
kobiety polskie, powinny się zdobyć 
na mayin.um wysiłku, by zebrać w 
jak najszybszym czasie brakującą 
jeszcze kwotę dla uruchomienia In
stytutu. Niech nikt nie powie, że 
nas nie stać na szlachetny trud i o- 
fia-rę w służbie wielkiego dzielą, że 
umiemy tylko przyjmować dary nie 
przynosząc nic od si-e-bie.

W  zrozumieniu tego obowiązku, 
tego salwowania godności -narodo
wej Komitet Daru Marji Curie; - 
Skłodowskiej rozwinął w ostatnim 
-czasie 'żywą akcję , kiórą zainaugu-' 
rowala znakomita działaczka społe
czna, p. Zotfja Moraczewska, zebra-1 
niem delegatek organizacyj kobie
cych w Warszawie w dniu 4. hm. 
Podobnie bawiła przed paru dniami 
delegatka Komitetu p. min. Jerzowa 
Michalska we Lwowie celeir wciąg
nięcia do tej akcji lwowskich sto
warzyszeń kobiecych.

A  więc przewodniczki nasze już 
działają — dbodzi teraz o to, aby 
wszystkie kobiety poi-sk-ie dołączyły 
się do tej ak c j i  przez zbieranie ofiar 
ma Instytut radowy w Warszawie. 
Jeśli każda z nas posui-eszy choćby 
z drobnym dalkiem, to dz cło w iel
kie powstanie!

J.P.

j oz ego -stworzyć -rzeczy piękni i modne. 
Tem CEairo-dziejutiwem jest umiejętr

Pilśniowy toezck przybrany aksamitem 
z. fa a ia iz y jn e n ł . le n d e m .

Praktyczne rady dla praktycznych pań,
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Elegancka suknia popołudniowa, którą 
można z e s ta l i ć  z dwóch przenoszonych 

toalet.

ność należnego wyizyslkainia gardero
by, odświeżana^ i pr.zetnabiain.iia sulki en 
w sposób gustowny i dySkireon-y, tak., 
aby rzeoz wyglądała naprawdę na 
świeżą . nawą. Przy ipowinej iziręczino- 
ści i wyrobionym smaku, tnie jest to 
talk -trudne, ziwi-aiszicizia dzidki ogromnej 
fanitaizyjn-ości obeany-cfh modeli, w  któ
rych -przy odpowiedniej kombinacji .za
wsze można osunąć ctzęści iztniiszcizane, 
uzupełniając je jakimś izręcizinym trtziu- 
tem w dów , aplikacją, kołnierzem itp.

Pie-rwis-zą -zasadą, alby przeróbka 
wypadły dobrze, musi być takie ipnzy 
gotawainie matarjału, aby wyglądał na 
świeży i .n-owy. — A więc musi on być 
dokładnie wycizysztc,zany, ewentualnie 
wyprany i wyprasowaniy. Gzęścł prze
tarte i -ani szczane miaJeży usunąć, a po
tem idoipieiro zrobić przegląd, ile mate
riału zastaje narm jeszcze do dyispozy- 
ej.i i ile itrzeiba będizie iimncigo do uz-u 
pełnienia.

Niejednokirotmie Edarza się tak, że 
można iz dlwócb sufci-ein zrobić jed
ną. Zwłaszcza udaje isię to'przy mate
riałach iadwaipnyc-li, przyczenn środ
kiem do łatwiejszego osiągnięcia celu 
•może być talkiże uifarbawainie jednego 
lub obu materjałów tak, aby można ,z 
nich izróbić hainm-anijną całość. Podob
nie 'można połącizyć przenoszoną su
kienkę wełnianą e pozostającym nam 
do dyspozycji -maltarjałum -z sulkmj jed
wabnej, przyezetn naturalnie również 
obowiązuje zasada 'harmonijnego połą
czenia -ba-rw i gaJtumlków. Nip. posiada
jąc zachowaną -jaszcze dobrzej a już 
niemodną suknię wełnianą o prostym 
kroju i iwą-skim obwodzm do-linym, -m-o- 
żamy ją -zmodernizować, dodając z 
jednego lub obu boków plisowaną 
część iz maite-rj-ału jedwabnego i ganni- 
ruiąc dla osiągnięcia odipowiediniego 
efektu także wycięcie szyji obkładam 
z lego samego materj-ału jedwabnego, 
a ewentualnie także i imanszetki, o ale 
go na to starcizy. Suknie jedw-aibne z 
cirope sa-tiip, tub innego materjału \z po
łyskiem, mogą -być także użyte jako 
dessous ipo-d suknię z materjału 'przej
rzystego, george-t-tyj, muślinu, jedwab 
ntgo; ’ mairkizety iltip. JAś-li jest ,-znisz
czona górna część; sukni, to można ją 
odświeżyć dodaniem szerokiego kołnie
rza iz nowego -mate-rjału i takiehże 
majrstae-.tlków, Dla osiągnięcia, tnu-dinej

Szykowny komplet, z ło ż o n y  7, ż n k ie ć k a  
i J- s u k n i  bez r ę k a w ó w .

linji, a izwłasztcizia skracanego stanu, 
można przeciąć małerja-ł iw odpowied- 
mej wysokości, jgwislawi-ając izręcizinie 
plisy albo ibaiskiny. Praktyc-zne jast 
takiże odświeżenie toalety aa pomocą 
wstawianej kamizelki. Do sukien lżej
szych wieczorowych dla osiągnięcia 
bujnego r-zutu fałdów, oraiz -prze-dłuże
nia ;ich w -myiśl obecnych prz.qpis.aw, 
nadaje -się przybranie ich koronką. 
Przy pawin-ej inwencji im-ożina z-a -ponio- 
dą taikich komlbinacyj wykorzystać 
bardzo dob-rz-e pois-iad-ane już -rzeczy i 
wyglądać modnie i świeżo.

Rra.kl^cizn-a painti zastosują.: także iw 
swojej garderobie możliwości, j-akie 0- 
twiera imoda it. iżw. kompletów. Pozwa- 
ia ona na użycie jednej i tej saimej 
sukni -do rozmaitych .-dkcllicianośc-i, a 
więc zaTuwino jako jg-uknie wieczorowe 
i wizytowe. Na -suknie takie nadaje się 
szczególnie or©pe -satiiin, która -m-oiże 
być użyta dwustronnie, Częścią matc 
wą i 1,śniącą. Robi się 'z tego roaiterja- 
łu -suknię bez rękawów i z dość du- 
żem wycięciem -szyji. T-oaleta taka, u- 
zupełni-ona je-sze-ze jakimś efektownym 
kwiatem, nadaje się na wieczory ia-

1) Dogodny model do przerobienia garde
roby. 2) Kostjum  taillcur z akjaint-tu 

szkockiego.

necane, cizy też rauty, lub inine więk 
sze -zabrania. — Jeżeli jednak doibie- 
rz-emy josizcae jaki-e półtora metra 
mateirjału, to im-ożamy z  niego zrobić 
rodzaj istam-czika -z rękawami, o-sla-ni-a- 
jącogo spód bez rękawów I jako kami
zelkę i spiętego tylko ipon-iżej pasa 
klamrą. Tak luz-upellnicina -suknia może 
służyć na w-iizyty papołiudinic-we Rwiazę- 
dzi-e ram, gdzie -suknia bez rękawów 
by-lalby za strojna. Do podobmjch ikom-
b.inacyj nadają isię itaikiże materiały, 
wzorzyste z crepc de chin-e, georgetty, 
lub tt?1? -na większą elegancję ,z koron
ki. Kombi-nacije podobne isą talkiże nar
c.zaisi-e w  obecnej iporze, gdy chcemy 
lżejszą sukienkę wełnianą nosić także 
gdy jast ziinipdej na -diworzc. Ulbkira się 
wtedy popr.ostu jes-zc-ze ikaimizelkę -i c.c-t 
jest osiągnięty.

Jak widzicie zatem, Miłe. -CJzytalni- 
c.zki, ładnie i modnie1 ubranb imoigą być 
nie-tylk-o te, które rozporządzają wielki- 
m-i'śro-dkaimi ip.ienięiżnymi. Troćihę. pra
cy i jzgączności- może zastąpić w  w y
sokim Stopniu obfitość -grasz-a.

Kina,

Z  hpgjeng i pielęgnowania uroda.

Czy palenie tytowu fest szkodliwe?
łąidlka, -druga część natomiast do płuc. 
Sok: tytoniowa, zawarte w  dymie,
przychodząc do żołądka, narzucają im u 

j specjalną ,pracę, która odbywa się ko
sztem -traw-ienla pokarmu. -Stąd teżrj 
pochodzi, że pa-lacize zazwyczaj mniej 
jedzą od osób niepalących, a także 
często uskarżają -się na dolegliwości 
żołądkowe. Widzimy zatem, ż-e pale
nie szkodliwie działa -na lurnlk-fcje orga- 
nó-w trawie n-ia.

Pozostaje jaszcze zastanowić się 
nad te-m, jak działa dym, który dostał 
się do płuc. — W rozgaJęiz-ieTwach 
tdliajwjęy,' n.a 'powierzchni błony ślu
zowej, znajdują -się drcbiniptkie rzęski, 
wy-konywująoe ruch na zewnątrz cc- 
iero Uisuwainia dróg oddechowych py
ta i innych nieczystości, wdychiwa- 
.nvcP -  ~-„,ieinz.a. Jeśli- zmuszone -są

* Lw ów , 20. listopada.

Kwastja palenia tytoniu jest jesz
cze zawsze -sporną, a parne, które 
hołdują temu nałogowi-, oburzają ,się, 
jeśli -odm-a-wia -się im  tc.go rśiwinoupraiw- 
nian-ia .z mężczyznami, twi-eird-ząc pr;zy- 
tem nieraz z zupełnie -dobrą wia-rą, -że 
palenie nietyllko nie przynosi- organiz
mowi szkody, ale ow-szeim jest pożyte
czne, gdyż nis-zcR- -z.a-razlki ch-orobo- 
Lwórcęe, które -wciskają -się do -nasze
go organ, iam-u.

Niestety obowiązek dobrego dorad
cy nakazuje mi zniweczyć te wylgod- 
ne wymówki.

Palenie tytoniu jast bezwzględnie 
szkodliwe i to zarówno dla żołądka, 
jak i dla pluc. — Cizęść dymu przy 
paleniu łączy się w ja-mie -ustneji-ze 
śluzem 1 wraz z Cum dostaje się do żo-

CiepSy kaflai\jczck nocny i poranny.

eliminować także dym tytoniowy, to 
sprawność ich staje s-ię mniejsza, co 
naturalni-0 nic -może korzystnie wpły- 
wabhia .zdro-wie n-as:zynch d-róg oddecho
wych, o-ra-z-glóNynsgo organ-u odidocha- 
nia, tj. płuc.

Jeśli Jadamy inakaniec -szkodliwy 
wplyiw -nikotyny na nerwy, na co 
zwła-szoza !kobiecyr o-nga-nizim jest iwira- 
zliiwy, jako-te-ż -wyiwolyw-ame jOEZaz (0- 
smalani-e się tytoniem z-grufoi-ein-ia ce 
ry, -to sądzę,• że -przyiznacie -mi Miłe 
Czytcl-nicizki, że ma tym punkcie le
piej będrzie, jeśli mie będziemy--irdfcdy 
u-żytku z ■ przysługującego nam nie- 
w ą bpi i w le r ó wn oupr a win i ani a.

Alfa

Z  piśmiennictwa kobiecego.
L w ó w ,  20. liiSLęnadn.

W  Nr.  45 ,.BIu.szczn“  zna jdu jem y cie
kawy ar lyknt wstępny „O dw ro tna  struna 
medalu”' ,1 Strzeleckiej,  om aw ia jący  -wa
dy kobiecej pra-cy społecznej.  „Rzeczpo- 
Łpofita fifz-i-eciąca'1 SI. Reym-anow-ej ,.Orze 
szkowa —  twórczyni życia  poLskiego”' do
skonałe studjum »§t. Podborskiej-Chot')v/. 
Pow ieść  „Zawaliidroga" H. Naglerowej,  
p iękny wiersz Szczawi-eja, wspomnienia 1  
podróży, teatrów, kronika kobieca, dopet- 
mpają wraz >. dodatkiem najno-wszych 
mód, bogatej treści numeru Dołączano 
d-011 nadto mćesiięczny dodatek „K u ltu ra  
Ciała",  z artykul-ikam-?. z zakresu rbirur- 
gj-i kosmetycznej,  h-jgjeny. eu-geniki j po
radnik iem w odpowiedz iach  redakcji.

m ąskie i damsitue

fsw nes, i n M m

la l ,  Oiamfeettf

wyłączny skład
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